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PR ENU M ERA TA:
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A ' 4 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  z ł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a  z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D ru k a rn i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I , C h e łm ż a .

Telefon
Ti.

O G ŁO SZENIA :
* 1 0  g r o s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w o , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

te k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł.

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h  w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła ty .

Z a  te r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

R edakcja A dm inistracja i Ekspedycja: C hełm ża, przy R ynkn Bednarskim nr. Ł, narożnik ul. H allera

N r. 14. C hełm ża, czw artek dnia 17-go stycznia 1929 r. R ok II.

W alka o Bałtyk.
T rady cy jn y sp ó r o m o rze , stan ow iące o d w ie ­

k ó w n ajd o g o d n ie jszą d ro g ę, łączącą p ań stw a ze  

św ia tem zew n ętrzn y m , ro zw iną ł się p o n o w nie . 
C h o d zi w ^y m  w y p ad k u o B ałty k .

B ałty k n ależy d o m ó rz zam k n ię ty ch , ty p u ró ­
w n eg o z m o rzem  C zarn em . a p o d o b n eg o d o Ś ró d ­
z iem n eg o . N ad k ażd y m  z ty ch  trzech m ó rz ro zw i­
n ęła się w d o ść szy b k iem  tem p ie w alk a o p an o ­
w an ie n ad w n ętrzem , a p o tem  o w y jśc ia n a o ta ­
cza jące o cean y .

P o w o jn ie św iato w ej, n ajw ięk sze p rzed tem  
p ań stw o eu ro p ejsk ie, R o sja , zo sta ła o d b rzeg ó w  
B ałty k u o d ep ch n ię tą, a n o w e o rg an izm y p ań stw o ­
w e: F in lan d  ja , E ston ja , Ł o tw a i L itw a —  za ję ły  

p raw ie , ca le te ry to rjura n ad m o rsk ie z n ajlep szem i  
p o rtam i. A n g lia zg o d nie ze sw ą trad y cją , p o szu ­
k u jąc jak n ajd o go d n ie jszy ch w aru n k ów  d la sw eg o  
h an d lu zam o rsk ieg o  d ąży ła n a B ałty k u  p rzed ew szy - 
stk iem  d o zap ro w ad zen ia ład u i sp o k o ju , jak o  
n ajlep szy ch g w aran cy j ro zw o ju g o sp o d arczeg o . 
W ied zio na tą m y ślą stara ła się o w y zy sk an ie su k ­
cesó w te ry to rja in y ch u n o w o -p o w sta ly ch p ań ste ­

w ek , u siłu jąc je p o d n ieść d o ro li zró w n o w ażo n y ch  
o rg an izm ó w  g o sp o d arczy ch , z łączo n y ch  w  jed en  u k ład  
sto su n k ó w m ięd zy naro do w y ch. A b y p ań stw o m  ty m  
zap ew n ić sp o k ó j o b ezp ieczeństw o ich  g ran ic , p rzy ­
ję to  je  d o  L igi N aro d ó w , b io rąc tem  sam em  w  o p iek ę .

P o lsk a p rzez o trzy m an ie sk raw k a w y b rzeża  
B ałty k u w y n iesio n a zo stała ró w n ież d o p ań stw  
m o rsk ich . P rag n ęła o n a stw o rzyć  d la ty ch p ań stw  

o p arcie g o sp od arcze , m o g ąc d o n iek tó ry ch o d eg rać  
ro lę w n ętrza. D o teg o  jed n ak  b y ła  p o trzeb n a jed -  

n o sta jn o ść w u sta len iu stosu nk ó w ca łej ro d z iny  
p ań stw b ałty ck ich d o R o sji, z k tó rą P .d sk a n ie  

ch c ia la zaw ierać o so b neg o trak tatu g w aran cy jn o  
arb itrażo w eg o . T y m czase  □  jed nak w o b ec b rak u  
z ro zu m ien ia is to tn jch p o d staw  w y n ik a jący ch z p o ­
w y ższeg o za ło żen ia p ań stw a te w p ad ły częśc io w o  
w  za leżn ość o d sąsiad a w sch o d n ieg o R o sji i za ­
ch o d n ieg o N iem iec . Z a zg o d ą n a zaw arc ie trak ­
ta tu z R o sja , Ł '’tw a o trzy m ała  p ew n e k o rzyśc i g o ­
sp o d arcze , jed n ak ty m  n ieo p atrzn em  p o su n ięc iem  
o p artem  n a p o zo rn y ch su k cesach m aterja ln y ch , u - 
za leżn iła s 'ę w  p ew n ym  sto p n iu o d R o sji, d la k tó ­
re j stała się w ielk im  w y lo tem  n a św iat. O statn ia  
lin ja p o lity k i L itw y aż n ad to w sk azu je n a to , że  
p o p ad ła o n a w zu p ełn ą za leżn ość g o sp o d arczą o d  
N iem iec , k tó rzy o d n iedaw n a ro zw in ę li w zm o ­
żo n ą ak c ję n ad o p an o w an iem i u za leżn ien iem  są ­
sied n ich p ań stw b ałty ck ich p o d w zg lęd em  g o sp o ­
d arczy m .

P rzez iśc ie am ery k ań sk ą ro zb u d ow ę p o rtu w  
G d y n i i p rzez stałe p o w ięk szan ie to n ażu n asze j 
B o ty m o rsk ie j rząd n asz w y k azu je, że zag ad n ien ie  

ro zszerzen ie d o stęp u d o B ałty k u jest jed n em z  
n ajp ow ażn ie jszy ch zag ad n ień n aszej p o lity k i p ań ­
stw o w ej. In te resy g o sp od arcze , jak i p o lity czne  
n aszeg o p ań stw a są u za leżn io n e o d w y zy sk an ia  
teg o jed y n eg o w y lo tu p o lsk ieg o n a szero k i św iat. 
W alk a o w p ły w y n ad B ałty k iem d o p iero o b ecn ie  

p rzy b iera ch arak ter o fen zy w n y . Z teg o m u si so ­
b ie zd aw ać sp raw ę  n ie ty lk o rząd , a le i ca ły n aród  
p o lsk i, a lb o w iem  p rzy szło ść P o lsk i leży tam ... n ad  
B a łty k iem . .

W ielka katastrofa kolejow a z pow odu śnieżycy pod K łodnem .
L w ó w , 1 4 . 1 . W  zw iązk u z szale jącą śn ieży ­

cą n astąp iła w p o n ied z ia łek o g o d z . 1 4 w ielk a  
k atastro fa k o le jo w a m ięd zy stacjam i R u d ań ce—  
K ło d n o n a lin ji L w ó w — S ap ieżan k a— K o w el. R an ­
n y ch jest o k o ło 1 2 o só b , w tem d w ie o so b y b ar­
d zo c iężk o .

P rzeb ieg w y p ad k u b y ł n astęp u jący : N a sk u tek  
żąd ab ej p o m o cy p rzez u g rzęz ły w zasp ach śn ież­
n y ch p o ciąg to w aro w y , w y sian y zo sta ł ze stacji n a  
ra tu n ek p o ciąg o so b o w y . P o ciąg iem  ty m  w y jech a ł

Litw ini rozgoryczeni polityką  W aldem arasa
B erlin , 1 5 . 1 . W ed łu g w iad o m o ści „V o ss. 

Z tg .“ z K o w n a, k o n g resy trzech n ajw ięk szy ch  

stro n n ic tw litew sk ich , so cja l-dem o kra tów , ch rz,-  

d em o k rac ji i so c ja lis tó w lu d ow y ch m in ęły b ez  

w ięk szeg o ech a . K o resp o n d en t p o d n o si, że n a  

ty ch k o n g resach zazn aczy ło się ro zg o ry czen ie z

A w antura  w  politycznych  kołach  berlińskich
B. minister skarbu atakuje Stresemannai że nie wyliczył się z pieniędzy.

B erlin , 1 5 . I. S en sacy jn y sk and al w p o lity ­

czn y ch k o łach b erliń sk ich w y w o ła ło o św iad czen ie  

b . m in istra fin an só w R zeszy d r. K u h lera, k tó ry , 

b ro n iąc się p rzeciw  staw ian y m  m u zarzu to m , sam  

o stro zaatak o w ał n iem ieck ie m m isterstw o sp raw  

zag ran iczn y ch .

M inister skarbu zapow iada zniż­
kę podatm obrotow ego.

W arszaw a, 1 5 . 1 . N a o sta tn ie j k o n feren cji 

p rzed staw ic ie li k ó ł g o sp o d arczy ch z R ząd em  o m a ­

w ian o sp raw ę p ro jek tó w p o d atk o w y ch . M in ister  

sk arb u  zapo w ied zia ł, że  p o  u zy sk an iu o d  S ejm u u p ra ­

w n ien ia d o zn iżen ia p o d atk u o b ro to w eg o , zasto su ­

je zn iżk i. Z n iżk i te jed n ak b ęd ą m u sia ły b y ć sto ­

so w an e o stró żn ie ze w zg lęd u n a ró w n ow ag ę b u ­

d że to w ą. P rzed staw ic ie le k ó ł g o sp o d arczy ch w y ­

razili zg o d ę ?n a re fo rm ę p o d atk u o b ro to w eg o w

W ro g ie n asze j w y zw o lo nej o jczy źn ie sąsied z  

k ie p ań stw a p rag n ą n as o d su n ąć i w m ó w ić w  n as, 

że z tak m ałeg o sk raw k a m o rza n iew ie le k o rzy śc i 

m o żem y o siąg n ąć i, że lep ie j b ęd zie , g d y n ad al 

p o zo stan iem y p ań stw em k o n ty nen taln em , m y śląc  

o ro zszerzen iu i u trw alen iu in n ych zag ad n ień p o ­

lity k i p ań stw o w ej.

N ie p o zw ó lm y się jed n ak w p ro w ad zić n a b łę ­

d n e d ro g i. S p o łeczeń stw o p o lsk ie p o w in n o w ięcej 

za in te reso w ać się p o lsk iem  m o rzem . S zczegó ln ie j 

n a sp ołeczeń stw ie p o m o rsk iem sp o czy w a ten o b o ­

w iązek , ab y u w ag ę ca łeg o n aro d u zw ró cić n a to ­

czącą się o b ecn ie c ich ą i k o n sek w en tn ą w alk ę o  

B ałty k .

S łu szn ie ted y zn ać w in n a ca ła P o lsk a afo ry zm  

n astęp u jący : „K to p an u je n ad m o rzem , p an u je  

n ad św iatem , b o b o g ac tw a ca łeg o św ia ta zag arn ia  

d la sieb ie".

o so b iśc ie n a m iejsce n acze ln ik stac ji K ło d n o . T y m ­

czasem  zn iec ie rp liw io n y  d łu g iem  o czek iw an iem m a- 

szy n istu p o ciągu to w aro w eg o , ce lem  p rzy sp ieszen ia  

p o m o cy , w y jech a ł z p aro w o zem k u stacji K ło d n o , 

n ie zaw iad o m iw szy o tem stac ji. Z p o w o du sza­

le jące j zad y m k i n astąp iło  zd erzen ie  o b u p aro w o zó w . 

C iężk o ran n i zo sta li p alacz p o ciąg u o so b ow eg o , 

lże j ran n y ch jest 1 0 o só b . N a m iejsce k atastro fy  

w y s (an o p o ciąg ra tu n k o w y ze L w o w a w raz z lek a ­

rzam i i k ilku n astu p o ste ru nk o w y m 1 .

p o w o d u p o lity k i W ald em arasa 4 w y stąp io n o o stro  

p rzec iw k o n iem u .

S o cja liśc i lu d o w i i ch rz .-d em . o stro k ry tyk o ­

w ali trak ta t h an d lo w y L itw y z N iem cam i, a so cja ­

liści Ju to w i p o n ad to u ch w alili rezo lu c ję , że trak ­

ta t ten g ro z i L itw ie zam ian ą n a k o lo n ję n iem ieck ą .

K o m u n isty czn a „W elt am  A b en d " p o d aje z  

zad o w o len iem u w ag i b . m in istra , k tó ry tw ierdz ił, 

że d o tąd n ie sp raw d zo n o w y d atkó w n iem ieck ieg o  

m in istra sp raw  zag ran iczn y ch z o k az ji k o n feren cji 

w L o carn o , p o n iew aż m in iste rstw o n ie p rzed ło ży ło  

w y m ag an y ch k w itów .

m y śl za ło żeń R ząd u . C iek aw em  jest, iż z iem ian ie  

n ie p ro testo w ali p rzec iw k o p o d w yżce p o d atk u  g ru n ­

to w eg o .

Stała kom unikacja okrętow a
między Gdynią a portami francuskiemi

I angielskiemi-
W arszaw a, 1 5 . 1 P o lsk a  - B ry ty jsk ie T o w . 

O k rę to w e zad ecy d o w ało u ru ch o m ić sta łą k o m u n i­

k ację o k rę to w ą m ięd zy G d y nią a p o rtam i fran cu s­

k iem i i an g ielsk iem i ju ż z k o ń cem  b m . a lb o z p o ­

czą tk iem  lu teg o . R eg u larn ie co ty d z ień o d jeżd żać  

b ęd zie z G d y n i sta tek , zao p atrzo n y w  ch o d zie.

M arszalek Foch ciężko  
zachorow ał.

P ary ż , 1 5 . 1 . M arsza łek  F o ch c iężk o zach o ­

ro w ał. M arsza lek c ierp i o d d łu ższeg o czasu n a  

w ielk ie o słab ien ie , a w czo ra j u leg ł a tak o w i serco ­

w em u . P rzy ło żu F o ch a czu w ają d n iem  i n o cą  

lek arze . S tan  jeg o b u d zi p o w ażn e o b aw y .

A m anullah abdykow ał na rzecz  
starszego brata.

L o n d y n , 1 4 . I. U rzęd o w o d o n o szą , że k ró l 

A m an u llah zrzek ł się tro n u n a rzecz sw eg o star ­

szeg o b ra ta j In ay a tu llah a. W  m an ifeśc ie b . k ró l 

w y raża n ad zieję że jeg o u stąp ien ie p rzy czy n i się  

d o p rzy w ró cen ia p o k o ju w k ra ju . N o w y k ró l u ro ­

d ził się 2 0 p aźd ziern ik a 1 8 8 6 ro k u i jest żo n aty  

z sio strą b . k ró lo w ej S u ray i.
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Zawalenie sie galerji w kinoteatrze we Włocławku.
W łc c ła w e k , 1 5 . 1 . W s a li k in o te a tru „ N o -  

w o ś c i“ p rz y u lic y C y g a n k a z d a rz y ła s 1 q  w c z o ra j  

k a ta s tro fa . S a la z o s ta ła w y n a ję ta p rz e z g ru p ę  

p rz e je z d n ą  J a n e c k ie g o , k tó ry u rz ą d z a ł ta m  re w ję .  

T e a tr b y ł z a ję ty d o o s ta tn ie g o  m ie js c a .

W  p o ło w ie p rz e d s ta w ie n ia  ro z leg ły s ię n a  g a

W Moskwie zamordowano gen. Słaszczewa.
M o s k w a , 1 5 . 1 . B y ły g e n e ra ł a rm ji W ra n g la  

S la sz c z e w , k tó ry w  o s ta tn ic h  la ta c h  b y ł p ro fe s o re m  

w  je d n e j z e s z k ó ł w o js k o w y c h w  M o s k w ie z o s ta ł 

z a b ity w  s w e m m ie sz k a n iu . Z a b ó jc a n a z w is k ie m

Krwawe następstwa strajku 

w Kolumbii.
N o w y  J o rk  (A W ). „ C h ic a g o D a illy N e w ’S "  

d o n o s i z K o lu m b ji, iż w c z a s ie o s ta tn ie g o s tra jk u  

ro b o tn ik ó w  n a p la n ta c ja c h  b a n a n ó w , w o js k a rz ą d o ­

w e o g ó łe m  z a b iły w  w a lk a c h o k o ło 1 4 0 0 ro b o tn i ­

k ó w , a ra n iły o k o ło 2 .0 0 0 . W e d łu g ś w ia d e c tw a  

tu b y lc ó w  tru p y w w ie lu w y p a d k a c h w rz u c a n o p o -  

p ro s tu d o rz e k , n ie g rz e b ią c w  z ie m i. P o d o b n o  

n a w e t w rz u c a n o d o w o d y , lu b g rz eb a n o  lu d z i c ię ż ­

k o  la n n y c h , k tó rz y je d n a k  je s zc z e n ie u m a r li .

Zemsta „kułaków”
M o s k w a . (A W ) W  E ry w a n iu z a b ito z a s tę p ­

c ę k o m ite tu w y k o n a w c z e g o C h a c z in ia n a . M o rd e r ­

s tw a d o k o n a li —  ja k  p o d a je p ra s a s o w ie c k a  t . z w . 

„ k u ła c y “ t j . b o g a ts i c h ło p i.

Walki z powstańcami w Ekwa­
dorze trwają.

L o n d y n , (A W ) J a k d o n o sz ą z C a ja ta m b a ,  

w  p ro w in c ji C h im b o ra z o w  E k w a d o rz e , trw a p o w  

s ta n ie 6 ty s . in d ja n . W ie lu m ie s zk a ń có w z o s ta ło  

z a b ity c h p rz e z in d ja n , a ic h p o s ia d ło ś c i ro z g ra - 

b io n o  i s p a lo n o . Z R io  B a m b a w y s ła n o w s z y s tk ie  

g o to w e d o w y m a rsz u , o d d z ia ły w o js k o w e , k tó re  

w  c h w ili o b e cn e j s ta c z a ją z a c ię te w a lk i z in d ja -  

n a m i. R ó w n ie ż z G u a y a q u il w y s y ła n e s ą l ic z n e  

o d d z ia ły w o jsk a i p o lic ji d la u ś m ie rz e n ia p o w ­

s ta n ia .

Krótkie wiadomości ze świata.
Ogromne śniegi s p a d ły w  P o łu d n io w y c h  

N ie m c z e c h , w  B a w a r ji , o d c in a ją c o d ś w ia ta c a ły  

s z e re g  m ie jsc o w o śc i.

Nieuczciwymi malarzami o k a z a li s ię  

n ie m ie c c y a r ty ś c i p e n d z la  B a u m a n n  o ra z  s p rz e d a w ­

c a M u e lle r , k tó rz y  fa łs z o w a li o b ra zy o  a n ty c z n y c h  

w a rto ś c ia c h . S ą d w  F ra n k fu rc ie s k a z a ł ic h p o  

ro k u w ię z ie n ia .

le r ji s u c h e trz a s k i, le w a b a lu s tra d a g a le r ji ra z e m  

z c z ę śc ią g a le r ji i w id z a m i o b e rw a ła s ię i w p a d ła  

n a p u b lic z n o ś ć s ie d z ą c ą n a p a r te rz e . P o w s ta ł p o ­

p ło c h z tru d e m o p a n o w a n y . Z p o d g ru z ó w w y ­

d o b y to 1 4 ra n n y c h . P o lic ja ’z a m k n ę ła i o p ie c z ę ­

to w a ła lo k a l.

K o le n b e rg , l ic z ą c y la t 3 4 , o ś w ia d c z y ł w  c h w ili 

a re s z to w a n ia g o , ż e z a b ó js tw a d o k o n a ł « e z e m sty  

z a ś m ie rć s w e g o b ra ta , s trac o n e g o z ro z k a z u S ła -  

s z cz e w a  w  c z as ie  w o jn y  d o m o w e j n a  p o łu d n iu  K o s ji .

Katastrofa lotnicza w y d a rz y ła s ię w  

P e n s y lw an ji o k o ło M ie lle to w n , w  k tó re j 5 o s ó b  

z g in ę ło , a trz y o d n io s ły p o w a ż n e o b ra ż e n ia .

Trzęsienie w Japonji p ó łn o c n e j m ia ło  

m ie js c e w  d n iu 1 3 b m . B liż sz y c h s z c z e g ó łó w  b ra k .

Głód panuje w ś ró d E s k im o s ó w  n a L a b ra ­

d o rz e z p o w o d u n ie u d a łe g o p o ło w u  ry b .

Belgijski ksiądz Werecke z o s ta ł w y ­

d a lo n y z F ra n c ji w  z w ią z k u z a fe rą f in a n s o w ą  

„ G a se tte d u F ra n c e " .

Do komisji 'rzeczoznawców re p a ra c y j-  

n y c h z ra m ie n ia S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h w e jd ą  

p ra w d o p o d o b n ie M o rg a n G o n n q i P e rk in .

Niebywałe opady ś n ie ż n e , s ię g a ją c e 4 V 2  

— 51/2 m e tra w y s o k o śc i s p a d ły w g u b e rn ji k a z a ń ­

s k ie j w  R o s ji e u ro p e js k ie j . K o m u n ik a c ja k o le jo ­

w a z o s ta ła  z te j ra c ji p rz e rw an a .

Walutę złotą p ra g n ie  w p ro w a d z ić u  s ie b ie  

C z e c h o s ło w a c ja  ju ż w  je s ien i b r .

Ludność Piotrogradu (L e n in g ra d u ) l i­

c z y o b e cn ie 1 .7 5 0 ty s . m ie s z k a ń c ó w . W  u b , ro k u  

l ic z b a m ies z k a ń c ó w  P io tro g ro d u  p o w ię k s z y ła s ię  o  

7 5 ty s . g łó w .

20000 tajnych barów w y k ry li w N o ­

w y m  J o rk u u rz ę d n ic y  p ro h ib ic y jn i, w  k tó ry c h  s p rz e ­

d a w an o  a lk o h o l m ie s z an y  z ró ż n e m i tru c iz n a m i.

Uwaga! Czytelnicy!

Przedpłata na luty
ro z p o c z n ie s ię z dniem 15-go lutego br. K a ż d y

l is to n o sz i . U rz ą d P o c z to w y p rz y jm u je ju ż z a m ó w ie n ia n a

Przegląd Pomorski

W Chinach ruch a n ty ja p o ń s k i w z ra s ta . 

W s z y s tk ie  - to w a ry ja p o ń s k ie w  S z a n g h a ju s k o n fis ­

k o w a n o b e z o d s z k o d o w a n ia .

Mahomeda Omara, k s ię c ia a fg a ń s k ie g o  

g ro ź n e g o p rz e c iw n ik a k ró la  A m a u u lla h a a re s z to w a ­

n o w  A lla h a b a d w In d ja c h .

U Forda, w  p la n ta c ja c h k a u c z u k u w  B ra z y -  

I j i , ro b o tn ic y  p o rz u c ili p ra c ę i ro z p o c z ę li s tra jk  z  

p o w o d u n is k ic h p ła c .

Rekord szybkości o s ią g n ą ł a n g ie ls k i k p t. 

M a lc o lm C a m p b e l, z d o b y w a ją c n a s a m o c h o d z ie  

„ G o ld e r A rro w " 2 1 4 m d n a g o d z in ę .

Z kraju.

Dzień 10. lutego świętem papieskiem.
W  c e lu u c z c z e n ie ju b ile u s z u k a p ła ń s k ie g o p a ­

p ie ż a P iu sa X I. s to s o w n ie d o ż y c z e n ia k s . P ry m a ­

s a te g o ro c z n e ś w ię to p a p ie sk ie o b c h o d z ić m a ją  

w s z y s tk ie p a ra fje w  d n iu 1 0 lu te g o  b r .

Ucieczka księdza narodowego.
Z T a rn o w a u c ie k ł „ k s ią d z 4 ’ s e k ty H o d u ra  

(k o ś c io ła n a ro d o w e g o ) z ż o n ą i c ó rk ą k o ś c ie ln e g o  

h o d u ro w s k ie g o . P rz y k ła d n y „ k s ią d z” p o ż y c z y ł s o ­

b ie p o p rz e d n io p ie n ię d z y n a d ro g ę z fu n d u s z ó w , 

p rz e z n a c z o n y c h n a b u d o w ę z b o ru h o d u ro w s k ie g o .  

U c ie c z k a „ p a s te rz a " w y w o ła ła w ś ró d w y z n a w c ó w  

ja k n a jg o rs z e w ra że n ie , c z ę ś ć ic h w ię c w ró c iła  

n a ty c h m ia s t n a ło n o k a to lic y z m u .

Wielkie śniegi we Wschodniej 

Malopolsce.

K o re s p o n d e n t „ A W " z e L w o w a d o n o s i, ż e z  

p o w o d u o s ta tn ie j ś n ie ż y c y n a te ren ie D y re k c ji  

L w o w sk ie j n a s tą p iły o p ó ź n ie n ia p o c ią g ó w . R u c h  

k o le jo w y n a l in ji L w ó w  —  P o d h a jc e —  S a p ie -  

ż a n k a —  S o k a l, S o k a l —  K o re k —  T łu m a c z —  

B e ta ń c e , R z e sz ó w  —  J a s ło z u p e łn ie w trz y m a n o  

i tru d n o  p rz e w id z ie ć k ie d y u d a s ię ^ u s u n ą ć p rz e s z ­

k o d y , z e s z e re g u b o w ie m  m ie js c o w o ś c i s y g n a liz u ją  

w z m ag a n ie s ię ś n ie ż y c y .

Nowelka.

Szlakiem łez.
(D o k o ń c z e n ie .)

N a w e t‘p ła c z n ie b y ł w  s ta n ie  o b u d z ić m a tu s i. 

A  d a w n ie j b y ło in a c z e j. M a tu ś z ry w a ła s ię n a ­

ty c h m ia s t i s ię p y ta ła  •

—  C z e g o  p lą c z e s z? Z o siu , u s p o k ó j s ię !

A  d z is ia j n ic —  i ta tu s ia n ie m a —  i b u łe k  

n ie m a ...

K ie d y  je d n a k  o d e zw a ł s ię w  n ie j g łó d s iln ie j­

s z y , o p u śc iła  u m a rłą  m a tu ś  i p o s z ła s z u k a ć ta tu s ia ,  

c o m ia ł p rz y n ie ś ć b u łk i.

Z o c h n a w y s u n ę ła s ię z m ie s z k a n ia  n a o b s z e r ­

n e p o d w ó rz e . In s ty n k to w n ie s k ie ro w a ła k ro k i w  

s tro n ę o g ro d u . Z d a ła w id n a b y ła , ja k  n a d ło n i, 

ja b ło ń  ro z ło ż y s ta . N a d ja b ło n ią n ie b o p o g o d n e ,  

u g w ie ż d żo n e , z k s ię ż y c e m ro z s n u w a ją c y m b la s k i  

p e łn e , c o z d a w a ły s ię s ta p ia ć w  je d n o m o rz e ja s ­

n e j z ie le n i, z a le w a ją c e w s z y stk o n a s w e j d ro d z e .

I p ły n ę ły  ja sn e s tru m ien ie n a  d a c h y  w ie lk ie g o  

m ia s ta , n a o g ro d y , n a ja b ło ń ro z ło ż y s tą , k tó re j  

g a łą ź z n a c z y ła s ię c ie n ie m  p io n o w y m  n a  p o d o b ie ń ­

s tw o s łu p k a .

Z o c h n a s z ła w  te j p o ś w ia c ie k s ięż y c o w e j, z n a ­

c z ą c z a s o b ą c ie ń k ró tk i c z a rn y . S z ła d o  ja b ło n i.

J e j p ro s ta s z c z e ra d u s z y cz k a n ie p rz e w id y w a ­

ła , c o m o ż e ją s p o tk a ć , ja k i o k ro p n y w id o k , ja k a  

n ie s p o d z ia n k a . Z o c h n a s ta n ę ła p o d ty m  s łu p k ie n ii. .  

B y ł to w is ie le c . Z  u b ra n ia p o z n a ła , ż e to  je j ta ­

tu ś . M o c n ie js z e o d e z w a n ie s ię g ło d u p rz y p o m n ia ło  

je j , c o ta tu ś o b ie c a ł. Z d z iw io n a w ię c n ie ru c h o ­

m o ś c ią tru p a s c h w y c iła rą cz y n a m i z a n o g i ta tu s ia  

z z a p y ta n ie m :

—  N o , a b u łk i k ie d y b ę d ą ?

Z b ie rn o ś c i w y p ro w a d z o n y  tru p z a k rę c ił s ię  w  

m ie js cu  n a s z n u rz e i o c z o m Z o c h n y u k a z a ła s ię  

g ło w a s tra s z n a w is ie lc a —  d o te j c h w ili o d w ró ­

c o n a w in n ą s tro n ę . Z z ie le n ia ła i c z e rw o n e m i 

p ię tn a m i tw a rz , w y b a łu sz o n e o k ro p n ie ś le p ia i w y ­

w ie s z o n y  o z ó r . O n ie m ia ła z e  z g ro z y . S tra c h  p rz e ­

s z y ł d z ie w c z ę c e s e rd u s z k o .

K rz y k n ę ła o b łą k a ń c z y m  g ło s e m  i n ib y w ire m  

w ic h ro w y m  p o rw a n a , p o g n a ła h e n p rz e d s ie b ie  

S k o w y t w y ry w a ł s ię ty lk o z je j m ło d e j p ie rs i , a  

rę k o m a trz e p a ła , ja k b y  c h c ą c o d p ę d z ić o d s ieb ie ,  

m a rę , c o z d a w a ło s ię p rz e k le ń s tw e m  ja k ie m ś n ie -  

w id z ia ln e m  z a w isn ą ła n a d n ią i g n io tła b o le ś n ie .  

R o z w ia n y  w ło s u n o s ił s ię n a d  b ie d n ą g łó w k ą n im ­

b e m  ła g o d n y m , s u k ie n k a w  b ie g u p lą ta ła s ię m ię ­

d z y k o la n k a m i.

I b ie g ła , b ie g ła , b ie g ła b e z w y tc h n ie n ia , n ib y  

ta m ło d a p s in k a o b s k o c z o n a z g ra ją w ilk ó w .

S e rd u sz k o z a m ie ra ło o d g w a łto w n e g o b ic ia ,  

o c z y p a ła ły d z iw n y m o b łą k a ń c z y m  b la sk ie m , n a  

u s ta c h s k a rg a ż a  o s n a . T a k p rz e le c ia ła , n ib y te n  

p ta k s p ło s zo n y , o b o k d o m ó w  p o z a m ia s te m , d ro g ę  

ż w irem  u s ła n ą p rz y rz e c e i w y d o s ta ła s ię w  c z y ­

s te p o la .

S tru d z o n e n ó ż k i p lą ta ły s ię c o ra z b a rd z ie j , 

p rz e b ie g ła je sz c z e p a rę k ro k ó w  i s u n ę ła c a le m  

s w e m  c ia łk iem  n a p ia s e k n a d b rz e ż n y . T w a rzy c z k ę  

p rz y w a r ła d o z ie m i  i z a n io s ła  s ię  o k ro p n e m  łk a n ie m , 

c o z d a w a ło s ię  ro z ry w a ć je ; m ło d e  d z ie c ię c e  p ie rs i.

N a g le ja k b y  ja k ą ś n a d lu d z k ą s iłą d ź w ig n ię ta , 

z e rw a ła s ię z n o w u , k rz y k n ę ła p rz e ra ź liw ie , d o n o ­

ś n ie , tw a rd o  i s k o c z y ła p rz e d s ieb ie . T w a rz  s k rz y ­

w io n a , k rw a w e o c z y , p ia n ą p o k ry te u s ta , ję z y k  

w y c ią g n ię ty s tra s z n eg o ta tu s ia s ta n ą ł je j z n o w u  

p rz e d o c z y m a ...

Z a d rż a ła n a c a łe m  c ie le i z n o w u g w a łto w n ie  

rz u c a ła rą c z y n a m i, o p ę d z a ją c s ię o d s tra s z n e g o  

w id z ia d ła .

K rz y c z a ła p rz e ra ź liw ie , o b łą k a ń c z o , w z y w a ła  

p o m o c y , w y c ią g a ła rą c z y n y p rz e d s ie b ie , ja k b y  

s z u k a ją c o p a rc ia .. .

A  b ie g ła w c ią ż , p o ty k a ją c s ię o k a m ie n ie , 

k rw a w ią c e  rę c e i s z a rp ią c s u k ie n k ę o k rz e c ie rn i­

s te , z a g ra d z a ją c d ro g ę .

B ie g ła w c ią ż , a d u s za  je j b y ła p e łn a n ie o p i­

s a n e g o  lę k u , o c z y  z a la n e  k rw ią , o b łą k a n e , n a  u s ta c h  

z g ro z a . C o ra z s ła b s z a b ie g ła , b ie g ła , b ie g ła .. .

A  p o la ro z p o ś c ie ra ły s ię z w a rty m  p ó łk o le m , 

n ie c z u łe , ja k b y o d u m a r łe , p u s ty n n e . A je z io ro  

b ły sz c z a ło s z e ro k ą fa lą n a k sz ta łt w y p o le ro w a ­

n e j s ta li . N ik t n ie s ły sz a ł s k a rż ą c e g o s ię g ło s u  

o p u s z c z o n e j, rw ą c e j s ię n a p rz ó d , b ie d n e j m a łe j ’ 

Z o c h n y ...

M a łe u s te c z k a Z o c h n y c o ra z s ła b ie j w z y w a ły  

p o m o c y , o b łą k a n e  ś lep e o c z ę ta n a p o ty k a ły w s z ę d z ie  

p u s te  .p o la , b e z m ie rn e , o g ro m n e , p o la s k ą p an e w  

b la s k a c h  k s ię ż y c a . . (K .)
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Z dalszych stron.
Toruń. (Z ag ad k o w e za tru c ie ). W  p o k o ju  

u m eb lo w an y m  m ieszk a li d w a j b rac ia 2 6 -le tn i W in ­

cen ty i 2 4 -le tn i K azim ie rz K u cza lsk i, K az im ie rz  

K . je s t żo n a ty , le cz z żo n ą n ie ży je . W in cen ty  

n a to m ia st b y ł k aw a lerem .

W  o b . so b o tę 1 2 b m . w ieczo rem  b rac ia k u ­

p ili u rz eźn ik a fu n ta  w ątro b y  w iep rzo w e j i sm al­

cu i sam i so b ie z teg o p rzy rząd z ili w iecze rzę . P o  

u p ły w ie o k . g o d z in y p o sp o ży c iu w iecze rzy o b a j 

u czu li n ag łe b ó le w żo łąd k u . P o s ła li p o w o d ę  

so d o w ą , le cz p o w y p ic iu je j n ie ty lk o n ie p o czu li 

u lg i, le cz w  k ilk a ch w il p ó źn ie j W in cen ty  w  s trasz ­

n y ch b ó lach sk o n a ł, zaś K az im ie rza , ró w n ież w i-  

ją ceg o s ię z b ó lu , m u sian o p rzew ieźć d o le czn icy  

m ie jsk ie '.

S p raw ą tą za in te re so w a ła s ię p o lic ja ś led cza ,  

k tó ra n iew ątp liw ie w y jaśn i p rzy czy n ę te j zag ad k o ­

w ej śm ie rc i. W p o n ied z ia łek d o k o n an ą b y ła  

sek c ja zw ło k trag iczn ie zm arłeg o .

Łasin. (A n ty sem ick ie m ias to ) . T ak ą n azw ę  

zy sk a p ew n ie Ł asin , b o św ieżo d w ó ch ży d k ó w , 

k tó rzy tu p ró b o w a li z ro b ić g esze ft, m u sia ło  zw in ąć  

m an a tk i z b rak u —  p o p a rc ia .

Lubawa. (Z łap ali k u ro łap a ). N a ta rg u tu ­
te jszy m  m ia ł jak iś m ło d y cz ło w iek n a sp rzed aż 7  

k u r. N ie sp rzed a ł ich jed n ak , b o b y ły to k u rk i, 

w y łap an e z k u rn ik a p ew n eg o g b u ra w  R o żen ta lu .  

—  A n o , łap a ł k u ry , w ięc i jeg o z łap a li.

Działdowo. (S p ło szo n y z ło d z ie j) . W  u b . 

ty g o d n iu n iezn an y sp raw ca w y tłu k ł d u żą szy b ę z  

o k n a w y staw o w eg o k u p ca W . F ich n y i zab ra ł k il­

k a p rzed m io tó w . P raw d o p t d o b n ie zo s ta ł sp ło szo ­

n y , g d y ż cen n ie jsze p rzed m io ty  p o zo s taw ił n ien a ru ­

szo n e .

Brodnica. (F a łszy w y k ap itan ). W  cu k ie r­

n i B risto l a re sz to w an o szereg o w ca , p rzeb ran eg o  

w  m u n d u r k ap itan a . N ied łu g o c ie szy ł s ię o n tak  

w y so k im  s to p n iem  w o jsk o w y m , g d y ż p o p ó łg o d z in ­
n e j o b ecn o śc i w  cu k ie rn i, d w ó ch w ch o d zący ch o fi­

ce ró w  tu t, p u łk u p o zn a ło w  n im szereg o w ca . P rze ­

ch o d zący p a tro l o d p ro w ad z ił „p . k ap itan a" d o k o ­

sza ro w eg o a re sz tu .

Dobrzyń, nad Drwęcą. (S p raw a ja r­
m ark ó w ). W  u b ieg ły m  ro k u zw ięk szo n o lic zb ę ja r­

m ark ó w , o d b y w a jący ch s ię w n aszem  m ieśc ie . —  

N a p ie rw szy w to rek n a  p o czą tk u k ażd eg o  m ies iąca  

p rzy p ad a tu ta j ja rm ark . D zień ten je s t p o d o b n o  

n iew y g o d n y ży d o w sk im  „k u p co m " z teg o p o w o d u , 

że w łaśn ie w ty m czas ie p rzy p ad a ją w ięk sze  

ta rg i w n iek tó ry ch w io sk ach i ja rm ark i w  

m iastach . Ż y d z i w  D o b rzy n iu m ie lib y  “'w ięk szy o b ­

ró t i d o ch ó d , g d y b y ja rm ark i p rzen ie sio n o n a d ru ­

g ą p o ło w ę m ies iąca .

Golub. ( S p raw a o rg an izac ji u rzęd n iczej) .  

O d d łu ższeg o czasu d ążo n o tu ta j d o  za ło żen ia S to ­

w arzy szen ia U rzęd n ik ó w w  D o b rzy n iu n . D rw . i 

G o lu b iu w ce lu p rzed ew szy s tk iem zesp o len ia s ię  
u rzęd n ik ó w  z jed n eg o i d ru g ieg o m iasta .

P rzed św ię tam i o d b y ło s ię zeb ran ie o rg an iza ­

cy jn e , w y b ran o  ty m czaso w y za rząd , u rząd zo n o te ż  

zab aw ę tan eczn ą . —  S ta tu t je st ju ż p rzy g o to w an y , 

ch o d zi ty lk o o jeg o p rzy jęc ie p rzez w aln e zg ro m a ­

d zen ie . Jak s ię jed n ak d o w iad u jem y o s ta tn io za ­

sz ło m ęd zy u rzęd n ik am i —  cz ło n k am i jak ie ś n iep o ­

ro zu m ien ie .

S p raw a o s ta teczn eg o  zo rg an izo w an ia to w a rzy ­

s tw a  u tk n ę ła n a m artw y m  p u n k c ie . Z arząd w in ien  

zab rać s ię en e rg iczn ie d o u rzeczy w is tn ien ia p ięk ­

n e j m y śli, p rzy św ieca jące j p o czy n an io m  n iek tó ry ch  

tu te jszy ch u rzęd n ik ó w . M ają tu ta j sw o je o rg an i­

zacje ro b o tn icy , rz em ie śln icy , k u p cy —  d laczeg ó ż - 

b y n ie m o g li zo rg an izo w ać s ię i u rzęd n icy ?

Truchnowo. p o w . tu ch o lsk i. (K ara  za  s ta ­

w ian ie o p o ru u rzęd n ik o w i). S taw ian ie o p o ru  u rzę ­

d n ik o w i p o w o łan em u  d o w y k o n an ia  za rząd zeń  w ład z  

ad m in is tra cy jn y ch  je s t k a ry g o d n e . E g zek u to r p o ­

w iato w y w  T u ch o li o trzy m a ł o d w y d z ia łu p o w ia to ­

w eg o z lecen ie d o śc iąg n ięc ia za leg ło śc i p o d a tk u  

p ań stw o w eg o  o d  N o w ack ieg o  zT ru ch n o w a . N o w ack i 

s taw ia ł  eg zek u to ro w i p rzem o cą  o p ó r w  w y k o n y w an iu  
czy n n o śc i u rzęd o w y ch , trzy m ając fu rtk ę i n ie zez ­

w ala jąc w ejść eg zek u to ro w i n a p o d w ó rze , tak że  

eg zek u to r b y ł zm u szo n y p rzy w o łać p o m o cy p o lic ji. 
N o w ack ieg o sk azan o  n a 1 4 d n i w ięz ien ia . N iech  

ta k a ra b ęd z ie p rzes tro g ą d la in n y ch . O  ile k to ś  

u w aża , że w y rząd za s ię jem u k rzy w d ę , n iech sk o ­

rzy s ta z p rzy s łu g u jący ch jem u ś ro d k ó w p raw n y ch , 
a le n iech n ig d y sam  n ie p rzy p isu je  s t b ie p ew n y ch  

p raw , b o  ty lk o  n ie p o trzeb n ie  n a raża s ieb ie  n a k a ry .

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 6 s ty czn ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.
Ś ro d a : M arceleg o .

C zw artek ; A n to n ieg a , S u lp ic ju sza .

W sch ó d s ło ń ca : 8 ,0 5 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 4 ,1 6 p o p o t

NOCNY APTEK.
O d n ied z ie li 1 3 b m . d o 2 0 . b m . s łu żb ę n o cn ą  

trzy m a „A p tek a N o w a" p rzy u l. T o ru ń sk ie j.

— Osobiste. W  d n iu w czo ra jszy m  o d b y ła  

s ię w P e l  p lin ie u rzęd o w a in s ty tu c ja k s . p ra ła ta  
S zy d zik a n a d z iek an a d ek an a tu ch e łm źy ń sk ieg o . 

R ó w n o cześn ie k s . b isk u p d r. O k o n iew sk i w ręczy ł 

k s . p ra ła to w i S zy d z ik o w i n o m in ac ję n a d e leg a ta  

d ek an a ln eg o .

— Śnieżyca. W  d n iu w czo ra jszy m  w  g o ­

d z in ach w ieczo ro w y ch n aw ied z iła m ias to n asze i 

o k o lic ę n ag ła w ich u ra śn ieżn a . Z p o w o d u  te ż te j 

zaw ie i śn ieżn e j w czo ra jsze p o c iąg i m ia ły  o p ó źn ien ie .

— Apel do młodzieży! S erce s ię n ie ­

ra z , łz aw i, g d y s ię w id z i jak n ie jed en z W as,.rapfriódwl, oitj nlllći iiwjcu.cu u v t  J r J J J

m ło d z ieży d ro g a , b ezczy n n ie sp ęd za czas . I n ie -1  c^ y sze reg o d b io rcó w  p rąd u e lek try czn eg o p o n o si  

jed n a m ło d a d u sza tak za traca s ię i z d łu g ich  

ch w il s ię n ie raz zan ied b u je , n ie zastan aw ia jąc s ię  

w ca le n ad te rn , jak a b y ć m o że p rzy sz ło ść , je śli  

tak czas m arn o traw i.
W in n aś o tó ż p rzed ew szy s tk iem  p o m y śleć , m ło ­

d z ieży u k o ch an a , o k sz ta łcen iu d u ch a sw eg o , o  

w y ro b ien iu ch a rak te ru sw eg o i czy s teg o p o jęc ia  

o o g ó ln e j k ażd em u m eb ęd n e j w ied zy , a n a jg łó w ­

n ie jsze o w zo ro w em  ży c iu o b y w a te lsk iem  i to w a-  

rzy sk iem , b rak czeg o w d z isie jszy ch  n ie ste ty cza ­

sach g d z ien ieg d z ie d a je s ię b o le śn ie zau w aży ć .

Is to tn ie , sm u tn a p raw d a . L ecz ab y tem u  

w szy stk iem u za rad z ić , ab y p rzy sp ieszy ć to b ie ,  

m ło d z ieży , z w szelk ą ży czliw ą p o m o cą , zam ie rzam  

zaw iązać k ó łk o o św ia to w e , k tó reg o zad an iem b ę ­

d z ie zap o zn an ie m ło d z ieży p o zaszk o ln e j o b o jg a  

p łc i z lite ra tu rą , p o ez ją , m u zy k ą o raz u rząd zan iem  

p rzed s taw ień , p o g ad an ek , o d czy tó w  i w ieczo rk ó w . 

Z a tem  n iech m ó j ap e l n ie p o zo stan ie b ez ech a . 
S ło w a m o je , m ło d z ieży , p rzy jm ij d o se rca , n a  

ch w ilę s ię zas tan ó w  i d o jd z ie sz d o teg o , że trz eb a  

za raz zg ło s ić s ię d o m n ie .
Z g ło szen ia p rzy jm u je w g o d z in ach p o p o łu d ­

n io w y ch w  red ak c ji „P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o " .

 (A lfo n s G la tze l).

Druki bezadresowe^
R o zp o rząd zen iem  M in is tra P o cz t i T e leg ra fó w  

d o p u szczo n o d o p rzew o zu p o cz tą w o b ro c ie w e  

w n ę trzn y m  n o w y ro d za j p rze sy łek d ru k o w y ch p o d  

n azw ą „D ru k i b ezad re so w e".

D ru k b ezad reso w y s łu ży ć m a w y łączn ie d la  

ce ló w  rek lam  h an d lo w y ch o raz p rzem y sło w y ch .

W ag a p o jed y ń czeg o d ru k u b ezad re so w eg o n ie  

m o że  .p rzek raczać 5 0 g ram ó w .
N ależy to ść p o cz to w a za k ażd y d ru k b ezad re ­

so w y m u si b y ć u iszczo n a p rzy n ad an iu zn aczk am i 

p o cz to w em i w ed łu g k ażd o cześn ie o b o w iązu jące j  

ta ry fy p o cz to w e j d la teg o ro d za ju d ru k ó w .

D ru k i b ezad reso w e m u szą b y ć n ad aw an e w  

u rzęd z ie (ag en c ji) p o cz to w y m . Jed n o razo w o m o ż ­

n a n ad ać n a jm n ie j 5 0 0 sz tu k d ru k ó w b ezad re so ­
w y ch .

N a k ażd y m d ru k u b ezad re so w y m  —  w in ien  

b y ć zam ias t ad re su w sk azan y ro d za j p rzed s ięb io r­

s tw , zak ład ó w  lu b zaw ó d o d b io rcó w  itp . tj. cech y  

u m o ż liw ia jące d o ręczen ie p rze sy łk i jak n p . d la  

k raw có w , d la sk ład ó w p ap ieru , d la sp rzed aw có w  

w y ro b ó w ty to n io w y ch , w reszcie d la w szy s tk ich  

w ięk szy ch m ag azy n ó w itp ., zn a jd u jący ch s ię w  

m ie jsco w y m  o k ręg u d o ręczeń u rzęd u (ag en c ji) p o ­

cz to w eg o .

P o d p o w y ższe p o jęc ie n ie p o d p ad a ją jed n ak  

o k re ś len ia , jak n p . d la p rzy jac ió ł zw ierzą t d la  

m y śliw y ch itp ., k tó re to o k re ś len ia n ie d a ją m o ż ­

n o ści d o ręczen ia p rze sy łek .

D ru k i b ezad reso w e m o g ą b y ć p rzezn aczo n e  

b ąd ź d la jed n eg o ro d za ju o d b io rcó w  jak n p . d la  

m ag azy n ó w  o b u w ia , a lb o d la zeg a rm is trzó w itp ., 

lu b te ż m o g ą b y ć p rzezn aczo n e d la k ilk u , n ie  w ię ­
ce j jed n ak jak 3 ro d za jó w o d b io rcó w , n p . d la  

sk ład ó w  m ąk i —  p iek a rzy —  cu k iern ik ó w  itp .

D ru k i b ezad reso w e b ęd ą ro z sy łan e d o w sk a ­

zan y ch p rzez n ad aw cę u rzęd ó w  i ag en cy j p o cz to ­

w y ch ce lem d o ręczen ia o d b io rco m , w ra z ie zaś  

n iem o żliw o śc i d o ręczen ia m e b ęd ą tak ie  p rze sy łk i 

d o sy łan e d o in n e j m ie jsco w o śc i an i zw racan e n a ­

d aw cy .

Nadesłane.
W sprawie prądu.

Jed en z n aszy ch  czy te ln ik ó w  p rzy sy ła n am  p is ­

m o , k tó re p o d a jem y p o n iże j.

,,S k an d a lic zn e s to su n k i z d o s ta rczan iem  p rąd u  

e lek try czn eg o d la n aszeg o m iasta p rzez Z w iązek  
E lek try fik acy jn y - C h e łm ża - T o ru ń • Ś w iec ie p a ­

n u ją  ju ż o d d łu ższeg o czasu i n iem a n ad z ie ji, ab y  

o n e k ied y k o lw iek zo sta ły u su n ię te .

Z e w szy s tk ich s tro n s ły ch ać c iąg łe sk a rg i, że  

w  d o s ta rczan iu p rąd u e lek try czeg o  d ro g o  o p łacan e ­
g o zach o d zą s ta le jak ie ś p rze rw y , k tó re są p rzy ­

czy n ą w ie lk ich s tra t p o n o szo n y ch p rzez n as , o d ­

b io rcó w  teg o p rąd u .

W czo ra j n p . o k o ło  g o d z . 9  w iecz . zn o w u  zab rak ło  

w  n aszem  m ieśc ie  p rąd u . S ąd zo n o z p o czą tk u , że  
zaw ie ja śn ieżn a b y ła teg o p o w o d em . Jed n ak  o k a ­

za ło s ię , iż p rzy czy n ą b rak u  d o p ły w u  e lek try czn o śc i 

d o C h e łm ży b y ło k ró tk ie sp ięc ie n a jed n e j z lin ji  

b o czn y ch , k tó re  au to m a ty czn ie w y łączy ło  p rze łączn ik .

Z p o w o d u b rak u p o łączen ia te le fo n iczn eg o  

C h e łm ży z T o ru n iem lu b z G ru d z iąd zem  n ie b y ło  

m o żn a zaw iad o m ić o d p o w ied n ich czy n n ik ó w  o b ra ­

k u św ia tła e lek try czn eg o  w  n aszem  m ieśc ie .

K to je s t za tem w in ien , że z te j p rzy czy n y  

i v a ij o tc icg u u u iu iv u w  p iq u u o icn u iju a iw g u p u u u ai  
I s ta le  s tra ty m ate rja ln e?

(Z a in te re so w an y ch o d sy łam y w  te j sp raw ie d o  

tu t. W y d z ia łu  E lek try fik acy jn eg o p rzy M ag is trac ie ,  

k tó ry p o n o si o d p o w ied z ia ln o ść  za d o s ta rczan ie p rą . 
d u  e lek try czn eg o w  n aszem  m ieśc ie —  p rzy p . R ed .)

Teatr toruński.
W czwartek 17 bm. — „D o . Ju lja  S zab o“ .

Teatr grudziądzki.
W czwartek, 17 bm. „N au czy c ie lk a" .

W piątek, 18 bm. „G ri —  G ri 4 .

REPERTUAR KIN.
— Konkordja. O d d z iś n a ek ran ie k in a  

„K o n k o rd ja " u k aże s ię n iezw y k le in tere su jący  p o ­

d w ó jn y p ro g ram w ie lk o m ie jsk i, a m . an g ie lscy  

P a t i P a tach o n , S y d i S ch ap lin i jeg o k o leg a B il 

p t. „R eze rw iśc i... g ó rą" . D ru g i o b raz o d tw a rza­

ją cy zw y c ię s tw o cn o ty p t. „S ześć d z iew czą t w  p o ­

szu k iw an iu n o c leg u ", ra zem  2 2 ak ty .

w  z ł.

Giełda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia 1 4 . 1 . 1 9 2 9 ro k u , 

p łaco n o za 1 0 0 k g , 
Ż y to n o w e  
P szen ica n o w a  
Jęczm ień  p rzem ia ło w y ....  
Jęczm ień b ro w aro w y ....  
O w ies  
M ąk a ży tn ia 7 0  p ro c . ... . 
M ąk a  p szen . 6 5 p ro c . . . ' . 
O tręb y ży tn ie  
O tręb y p szen n e  
R zep ak  
G ro ch p o ln y ... *  . .
G ro ch V ik to rja . . . .
G ro ch F o lg e ra .....

. 3 3 ,5 0 -3 4 ,0 0  

. 4 3 ,0 0 — 4 2 ,0 0  

. 3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0  

. 3 4 ,0 0 -3 6 ,0 0  

. 3 0 ,5 0 -3 1 ,5 0  

. 4 7 ,5 0 -0 0 ,0 0  

. 5 9 ,5 0 -6 3 ,5 0  

. 2 6 ,5 0 — 2 5 ,5 0  

. 2 5 ,2 5 -2 6 ,2 5  

. 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0  

. 4 5 ,0 0 -4 8 ,0 0  
. 6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0  
. 5 9 ,0 0 -6 4 .0 0

Giełda bydlęca, 
Poznań, d n ia 1 5 . 1 . 1 9 2 9 ro k u .

‘ Bydło:
S tad n ik i:  

p e łn o m ięs is te m ło d sze 1 3 4 — 1 3 6

m ie rn ie o d ży w io n e m ło d sze i d o b rze

o d ży w io n e s ta rsze 1 1 6  —  1 2 6

Jałowice krowy:
s ta rsze w y tu czo n e k ro w y i m n ie j d o b re
k ro w y m ło d sze i ja łó w k i 1 3 8  —  1 4 4  

m ie rn ie o d ży w io n e k ro w y  ja łó w k i . . 1 2 0 — 1 2 6  

lich o o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i . . 0 9 0 — 1 0 0

Cielęta:
n a jp rzed n ie j. c ie lę ta tu czn e .... 1 6 0 — 1 7 0

lich e ssak i 1 2 4 — 1 3 0

Owce:
Opasy chlewne:

s ta rsze sk o p y tu czn e , lich e jag n ię ta

tu czn e i d o b rze o d ży w , m ło d e o w ce . 1 2 6  —  1 3 0
m ie rn ie o d ży w io n e sk o p y i o w ce . • . 0 0 0 — 1 (6

Świnie:
p e łn o m ięsis te o d 1 2 0  d o 1 5 0 k g . ży w e j

w ag i  2 0 0 — 2 0 4

p e łn o m ięsis te cd 1 0 0  d o 1 2 0 k g . ży w e j

w ag i . . 1 9 4 — 1 9 6
p e łn o m ięsis te o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ży w ej

w ag i 1 8 8 — 1 9 2
m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . . . . 1 7 6 — 1 8 2

m acio ry i p ó źn e k as tra ty 1 5 0 — 1 9 Q
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C z y  c h o r o b y  p łu c  s ą  u le c z a ln e
P rosim y przeczy tać co p iszą nasi odb io rcy .
P an BAG . M . ,  arch itek t i budow niczy w  Ż . (M ałopolska) p isze  

nam  dn ia 9 październ ika 1928 r.
„P rzez używ an ie tych środków  czu ję się znakom icie , n ie kasz- 

lę , n ie p lu ję , gorączk i n ie  m am  i w ogó le zapom inam , że jestem  lub  
by łem  cho rym ".

D nia 15 grudn ia 1928 r. p isze nam  pan J . W . ,  dozo rca W ię­
z ien ia S ądow ego w W . (P om orze):

„Ś rodków po leconych m i przez W P ana używ am  - te raz trzeci 

m iesiąc i jestem  z n ich bardzo zadow olony . K rw otok i ustały  zaraz  
po p ierw szym  dn iu , apety t m am  dobry , przybra łem  na w adzeiczu - 
ję się znaczn ie lep ie j. P o lec iłem itd .

P odobne p ism a o trzym ujem y codzienn ie i są one u nas każdej chw ili do prze jrzen ia . D la tego p o w i n i e n  k a ż d y , k t ó r y  c i e r ­

p i n a  s u c h o t y , c h r y p k ę , k ł u c i e  w  b o k u , b o l e ś c i  w  p i e r s i a c h ,  n i e ż y t . * c e z y t ó w  p ł u c n y c h , p r z e s t a r z a ł y  k a s z e l  

w e w łasnym  in teresie z a z n a j o m i ć  s i ę  z  n a s z ą  s k u t e c z n ą  m e t o d ą  n a t u r a l n ą .

B e z p ł a t n i e  w ysy łam y każdem u c ierp iącem u , pow ołu jącego się na „P rzeg ląd P om orsk i" pouczającą broszu rkę . A dresow ać-

. ,F E t f I K S “ 1 > . B . C łÓ R K M O  ( P O M O R Z E ) . (d^ ) w ie d ź 2 ” a c z e k

J ę z y k a

M f f l M  I K H  

u d z i e l a  o d  2 0  b m .  p o c z ą w s z /  

E lw e r lo w s k i , T j r u ń s k a  3 3  
w ejśc ie z S ądow ej.

MU MNi
Z ażądajc ie naszych bezp ła tnych szczegó ło ­
w ych w skazów ek , jak uzyskać zd row e  

i m ocne nerw y .

D r . G E B H A R D  &  S ? . , G d a ń s k
O ddz. 1-20 .

P rzem ysł i handel
zam ało docen ia znaczen ie  

rek lam y , sku tk iem  czego  pu-  

b licznośó n iem a m ożnośc i 

zaznajom ien ia się z danem i 

artyku łam i. K upiec po lsk i 

m usi brać przyk ład z za ­

chodu i jaknajw ięce i rek la­

m ow ać a og łoszen ie naw et 

—  —  — najm n ie jsze w

„Przegliizlt Pomriim"
zapew n ia in te resen tom

pożądany sku tek !

tiuiiiskj Książki
B y d g o s z c z

D ługa  45  -T el. 19-43  

po leca

C  ! ?  ń  r w  w szelk iego  
 a U l  y  rodzaju ,

G u m ę  in d y j s k .  
w szelk ie  

a r t y k u ł y  s z e w s k i a  
i s i o d l a r s k l u .

N a p r a w a  

ś n i e g  o w c ó w  
i k a l o s z y  o r a z  
w s z e l k i c h i n ­

n y c h  a r t y k u ł ó w  
g u m o w y c h .

D robne w ysy łk i pocztą  
w  trzech dn iach .

(hand low e) po leca

S k ł a d  p a p i e r u

D r u k . P r z e m -

C z y t a j c ie  

P r z e g lą d P o m o r s M

P r z y b o r y  p i s a m n e

po leca

S k ła d  p a p ie r u  
D r u k a r n i  

„ P r z e m y s ł ©  w e  j “

P o s z u k u ję  

m a  j ą t k H H  
w pow iecie m o r s k i m . W plata do  
50 ty sięcy do larów , za leżn ie  od w iel­
kośc i m ają tku . P ośredn icy w yklu ­
czen i. O ferty do P o z n a ń .  
A leje  M arcińkow kiego  11 pod  nr 1112

f l  n  I I  I I I w szel^ eg° rodza ju d la  u r z ę d ó w  
I f  I b a n k ó w  k a p c ó w  i  f a m i l i j -  

I l  I " J ® 1 1 z a P ° t r z e b o w a ń  w yko-

U  I I  ( J  I I I naje szybko , gustow n ie i tan io

C z y t e ln ic y !

P r o s im y  W a s , r o z ­

s z e r z a jc ie  p is m o  n a ­

s z e  —  p r z y  z a k u p a c h  

s w y c h  t o w a r ó w  p o ­

w o łu j c ie  s ię  n a  o g ło ­

s z e n ia  w  „ P r z e g lą ­

d z ie  P o m o r s k im " .
 

  

Składajcie ialki na uomeik dla Mchiw miasla.
S k ła d k i p r z y j m u j e  r e d a k c j a  P r z e g lą d a  P o m o r s k ie g o .

C h e łm ż a

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

( . P r z e g l ą d  P o m o r s k i * 1 na m iesiąc l u t y  1 9 2 9  r . za 2 ,46 z ł. 

w raz z op łatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i“ proszę dostarczyć pod  

pon iższym ad resem :

Im ię i nazw isko :

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i * * na m iesiąc l u t y  1 9 2 9  r . za 2 ,46 z ł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym  ad resem :

Im ię i nazw isko : _____________________________________________

M iejscow ość:  u lica i nr. ----------------- M iejscow ość: ________ u lica i nr. ---------------------------

K w it p o c z t o w y
Z 1 ___

ty tu łem przedp ła ty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 * na m iesiąc l u t y  

1 9 2 9  r . odeb ra łem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

K w it p o c z t o w y
Zł .....

ty tu łem przedp ła ty na „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  na m iesiąc l u t y  

1 9 2 9  r . odebra łem  co n in iejszem  po tw ierdzam .

---------- :------- ---------- , dn ia .________ w 1929 r. , dn ia  1929 r,

podp is:  podp is:___ — --------------------------- -------


